
(WARSZAWA) 

Kom~ mieszc:za6aka ze schyłku 
ub. stulecia stała Ilię .~allt~ de la 
maison" warszawskiego Teatru Nowe­
go. Repertuar tego teatru cechować 
zaczyna rzecz nader grotna dla roz.. 
woju Jcatdej placówki scenicznej, a 
cót dopiero dla placówki o dutych 
ambicjach artystyczno-Jtulturalnych: 
monotonia. I nie tylko to. Teatr No­
wy - wbrew swej nazwie - prowa-

dzl swą specyflcznlł egzystencję arty­
styczn11 jakby na marginesie tych 
przemian kulturalnych, Jakle w Pol­
sce dzisiejszej zachodzą. na margine.. 
sfe istotnych zadań nowego, ludowego 
teatru. Uprawianie scenicznej satyry 
na dawno już ostatecznie o6mieszone 
I pogrzebane zeszłowieczne mieszczań­
stwo - satyry nie pozbawionej zresz.. 
tlł łezki sentymentu - nie mote t nie 
powinno trwać w nieskończoność. 

Ostatni spektakl 'I'._eatru Nowego nie 
budzi entuzjazmu. " Dorn otwarty", 
jedna ze słabszych sztuk Bałuckiego 
karierę swą zawdzięczająca przede 
wszystkim wybitnym kreacjom aktor­
sklln, dziś Jest Już - powiedzmy 
szczerze! - nie do oglądania t nie do 
słuchania. IDahlł I nudną tę komedię 
grać obecnie rnotna jedynie chyba 
przez pietyzm dla autora „Grubych 
ryb", Jako przypomnienie starego na- I 
szego dramatycznego repertuaru. Po­
mysł „otywtenla" jej I „uplkantnle­
nla" przy pomocy piosenek, kuple­
tów, wstawek baletcwych I tym po­
dobnych - niezawodnych; zdawałoby 
się w rękach takich speców. Jak Tu­
wim l Perzanowska sposobów - nie 
był szczęśliwy. W konsekwencji - to 
co ujrzeliśmy na scenie Teatru No­
wego nie< było ani Bałuckim, ani Tu­
wimem, ani Perzanowską. Wstępna 
pantomima taneczna wogóle nie miała 
nic wspólnego z zapowiadanym w pro­
gramach przedstawieniem. Autentycz_ 
ny był jedynie Andrzej Bogucki, któ­
rego Flltalskl zapisze się niew11łPllwie 
·„złotymi zgłoskami" w długim rzędzie 
Flkalsklch - ;Janowskiego, Wolskiego, 
SOiskiego, Trapszy, Leszczyńskiego i 
innych znakomitych naszych aktorów. 
Był to Fikalski Bałuckiego - Tuwima, 
ale zawsze - Fikalski. (Z) 

. ' Na zdjęciu: Zolla Sykulska (.Janbaa 
Zelska) I Andrzej Bopekl (l'lkalskl) 


